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wit Poznań, 18 listopada. Paryska Presse z dnia 14 

j, zamieszcza obszerny artykuł o kwestyi polskićj,»wyszły 
lMj pióra zaszczytnie znanego publicysty, pana Eliasza
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®z. „Mijają, dwa lata,“ zaczyna Presse rzecz swoję, Jak wy- 
“yid warszawskie ściągnęły napowrót uwagę Europy na na- 

niezręcznie poświęcony przez kongres wiedeński. Dramata 
¿ku 1861 wywołały ściślejsze studya faktów historycznych, 

\i tych studyów wykazała się prawda owćj zasady postawio
nej przez Talleyranda, że kwestya agitująca się nad brzegami 
Zwisły, europejską jest kwestyą. Od dwóch łat nauka w tćj 
«(¡erze tak była płodną, że sąd, który w r. 1814 mógł uchodzić 
P®»pobłysk światła u męża stanu, stał się dzisiaj komunałem,
. ¿ą z owych prawd, które wszyscy uznają, którym więc za- 
ca iść u izynienie wymierzyć należy. Interes europejski jest już 

traz nierozłączny od praw Polski.j Kwestya uczucia ustą- 
w ¡¡¡i miejsca ogólnćj kwestyi pożytku publicznego. Innym, nie- 
minićj godnym uwagi rezultatem ruchu roku 1861 jest rozwój 
!eh,¡czucia narodowego aż do ostatnich kończyn dawnćj Polski 
iegi moralne wskrzeszenie prawdziwćj Polski.“

Autor powiada dalćj, że gdyby Rosya była uwzględniła 
, ,„)k należy pierwsze skromne reklamacye warszawskie, byłaby 
10 obie może zapewniła kilka lat tak jćj dziś potrzebnego pokoju.

* jwałcąc natomiast obietnice z r. 1815, Rosya odświeżyła geo- 
ij rafią., którą dyplomaci byli zmazali. „Tak więc kwestya gra- 
_ ic Polski gwałtem się wdziera na pole bieżącej polityki, nie- 

!• jlko pod wpływem słusznych reklamacyi, ale także w skutek 
¡¡bywającego się głosu ogólnćj potrzeby, którą każdy publicy

sto i każdy mąż stanu w rachunek brać musi. Godzi się więc 
10 bid rozbierać poważnie żywioły tćj kwestyi, oddzielać słuszne 
8 konieczne jćj strony, ażeby szukać potćm najłatwiejszych spo- 

nbów zastosowania, któreby prawom odradzającego się narodu 
interesom lepićj objaśnionej Europy odpowiadały.“

Zaczćm przechodzi autor do rostrząsania natury zwiąsku 
óżnych zabranych przez Rosyą prowincyi polskich, z obecną 
irestyą polską. Województwa odpadłe od Polski przy pierw- 
nym podzielę (witebskie i mohylowskie) czyli Ruś Białą, mo- 

” na, zdaniem jego, spuścić na teraz z oka, ponieważ nie dały 
Sfliszcze znaku narodowego przebudzenia, Inaczćj natomiast 

zecz się ma z Litwą i z Czarną Rusią. Ścisła ich łączność 
Polską właściwą objawia się tam wedle owćj trafnćj definicji 
lućj przez Sallustiusza o jedności politycznćj: Idem veile 
lidem solle. Rząd rosyjski sroży się wprawdzie na Litwie 
Podolu przeciwko jednozgodnym aspiracyom do tćj jedności, 
Ifcztuje marszałków podolskich i pod sąd ich oddaje. „Ale,“ 
;»Ączy Presse, „czyż te ślepe gniewy naprzeciw wyobrazicie- 
iffli ludności, któićj wbrew jćj woli clicą gwałtem nadać nazwę 
fesyan, nie są najlepszym argumentem przeciwko sfałszowanćj 

0 Etnografii i opłakanćj polityce? Polacy zyskali na obchodzeniu 
- -tię z mmi jak z nieprzyjaciółmi. Odtąd kwestya żadnćj już nie 

popuszcza dwuznaczności.“

W miejsce dotychczasowego konsula francuskiego Dervieu 
^»Szczecinie mianowano dotychczasowego konsula francuskie- 
■ł1 w Singapore, Leonidasa Cocheta, konsulem francuskim 
4 Szczecinie, a ministerstwo pruskie spraw zagranicznych 
jiznało go w tym urzędzie.
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2|® Berlin, 18 listopada. Dziś przyjmował król jenerała ko- 
—penderująccgo 5 korpusem, hr. Waldersee.
»«. -- O ile dotąd wiadomo, sejm zwołany zostanie w pierw-

połowie miesiąca stycznia, to jest w czasie konstytucyą 
opisanym. Pomimo tego postanowienia ministeryalnego 
teymują się wieści, że król rozwiąże izbę poselską.

— Poseł Bockum-Dolffs stanowczo oświadczył się obecnie 
'fzeciwko przyjęciu posady pierwszego burmistrza miasta Ko- 
»uii. W Koblencyi uchwaliło zgromadzenie reprezentantów 
Jissta 13 głosami przeciwko 4, ażeby p. Bockum-Dolffs udzie- 
fć obywrtelstwo honorowe. Przewodniczący atoli korzystał 
'służącego mu prawa i odmówił uchwale większości potwier- 
icnia.

— Biuro statystyczne donosi na mocy rezultatu ostatniego 
ludności w królestwie Pruskićm w końcu r. 1861 przed.

OlJ^żiętego, że monarchia ta liczy mieszkańców wyłącznie ję. 
99 pNein niemieckim mówiących 15,719,690, wyłącznie polskim 
-- Rykiem mówiących 1,937,880, z których przypada na prowin
cji pruską 449,499, zamieszkałych mianowicie w obwodach re-

'sucyjryeh gdańskim i kwidzyńskim, 801,366 w W. Ks. Po-
- Mskićm, zatćm mnićj więcćj 4/, całkowitćj ludności całego 
-- Js’£stwa, następnie 719,323 w prowincyi szląskićj, ztychprzy- 
98 o 665,534 na opolski obwód rejencyjny a reszta na wro 
goięwski. Biuro statystyczne osobno podaje liczbę mieszkań.

Uarzecza. mazurskiego i kaszubskiego Ogólna liczba Ma 
"ów wynosi 233,341 osób; z tych zamieszkuje w gumbińskim

.udzie rejencyjnym 145,860, reszta w królewieckim. Po ka-
" tz • u m<żw> ?652 mieszkańców, zamieszkałych prawie wylą-
- .Ille w kwidzyńskim obwodzie rejebcyjnym. Ogólna zatćm 
Sin,, Polaków w Prusieih wynosi wedle urzędowćj statystyki
— p 373 dusz. Prócz tego znajduje się Litwinów 136,990
— i |Z, Wendów 82,232, mianowicie % z liczby tćj zamieszkuje 
-- Jófurtski obwód rejencyjny a % legnicki, Czechów 10,317, 
" uruwian 48,554. Liczby Polaków, którzy także niemieckim 
^LWein mówią, spis ten nie podaje.

" Ostatuiemi czasy towarzystwa strzeleckie stały się

Środa 19 listopada 1862.
przedmiotem podejrzeń i w skutek tego zdaje się że z niemi 
sobie postąpią, jako z politycznemi stowarzyszeniami. Utrzy
mują także, że łagodne dotychczasowe postępowanie w udzie
laniu paszportów i obchodzeniu się z cudzoziemcami w krotce 
ustanie. Mimo to mówią o pojednawczych zamiarach do zago- 
dzenia sporu.

— Ogłoszono 200 tal. nagrody temu, który poda wiado
mość o pobycie rosyjskiego radzcy stanu Śeminowa. Starzec 
ten 66 letni, w sobotę wyszedł z hotelu Petersburskiego, i od
tąd go nie widziano.

KRÓLESTWO POLSKIE
Warszawa, 14 listopada. Dzień. Powsz. ogłasza, że 

w. książę namiestnik mając sobie przez naczelnika rządu cy
wilnego przedstawioną potrzebę polepszenia bytu niższych sto
pni komendy inwalidów i weteranów byłego w< jska polskiego, 
zezwolił, aby żołd podoficerom tćj komendy udzielany, podwyż
szony został: dla 31 starszych podoficerów z 67 rubli na 100 
rubli, dla 17 młodszych podoficerów z 58 rubli na 80 rubli, 
a dla 28 żołnierzy z 28 rubli na 50 rubli.

— Rada administracyjna Królestwa ks. kanonika Sieklu- 
ckiego sędzią surrogatem konsystorza i scholastykiem kapituły 
metropolitalnćj warszawskićj, ks. Nowodworskiego kanonikiem 
tćjże kapituły, a ks. kanonika Dietricha, proboszczem parafii 
św. Aleksandra w Warszawie (w miejsce ks. Naruszewicza, 
który sobie w obłąkaniu życie odebrał) mianowała.

— W Łęczyckićm, między innemi pożarami, był także te- 
mi czasy ogień w pięknćj wsi Walewicach, niegdyś do Walew
skiego (nominalnego ojca ministra francuskiego), dziś do pana 
Grabiańskiego należącćj.

— W Lublinie był wielki pożar w d. 10 b. m. K u r. W a r. 
tak go opisuje w liście z Lublina: Około godziny 10 wieczo 
rem, puszczony przyśpieszonym biciem zegar na bramie 
krakowskićj, dał znać mieszkańcom Lublina o pożarze. Je
dnocześnie dała się widzieć przerażającćj jaskrawości łuna od 
strony północnćj. Pożar wynikł przy ulicy Kowalskićj, podo
bno w składzie smoły i terpentyny; w jcdnćj chwili objął wszys
tkie zabudowania drewniane, i w ciągu nocy zniszczył całą po
łać porządnie zabudowaną. Brak wody w studniach, powsze
chnie tu podezolowane pompy, były przeszkodą, która mimo 
poświęcenia i pracy tłumnie zbicgającćj się różnych klas ludno
ści, niedozwoliła poskromić gwałtownego żywiołu. Majątek 
przynąjmnićj ruchomy gęsto tu obsiadłych starozakonnych, tak 
z mieszkań jako i ze sklepików, prawie w całości uratować 
zdołano. Bezprzykładne poświęcenie się uczniów tutejszego 
liceum, jako też niektórych oficerów konsystujących obecnie 
w Lublinie, godne wiadomości publicznćj. Z pomiędzy pier
wszych Lud. Budziszewski, z kl. V, ratując troje dzieci żydow
skich, zaledwie ich odniósł w miejsce bezpieczniejsze, gdy w tćm 
obsuwająca się belka, silnie go uderzyła, i uszkodziła żebro 
i nogi. Uległ również mocnemu zranieniu i potłuczeniu oficer 
Bolman, i wielu innych, gdyż trudno jeszcze brać wszystkie 
szczegóły. Pogorzelcy zostali przyjęci i gościnnie rozlokowani 
po domach tak chrześcian jako i współwyznawców starozakon 
nych. Wciąż jeszcze w ciągu dnia dzisiejszego ogień nie ustaje 
i bucha silnie z pod gruzów i zwalisk. Szczęściem że namniej- 
szego nie masz wiatru, inaczej pożar w tak gęsto zabudowanćj 
dzielnicy żydowskićj nie ograniczyłby się na kilku domach 
i należących do nich oficynach i stajniach, jakie stały się pa
stwą płomieni.

— Skierowane od niejakiego czasu przechadzki ku nowo-bu- 
dującemu się stałemu mostowi naj Wiśle, dają sposobność 
podziwiania w całćj piękności dwóch ukończonych podmosto- 
wych filarów, z przed których zdjęto już zupełnie ogrodzenia. 
Wspaniałe te dwie podstawy mostowe, stoją od strony Pragi, 
wystrzeliwszy z łona Wisły ku górze, i piękny przedstawiają 
widok; trzeci z kolei filar, także zbliża się ku ukończeniu, a za 
nim wystąpiły już znacznie po nad powierzchnią wody czwarty 
i piąty, wtedy gdy przyczółek mostowy od strony Warsżawy 
dorównywa już ukończonemu przyczółkowi od Pragi. W ogóle 
na całej przestrzeni prowadzonych robót nadzwyczajne panuje 
życie, i ani znać tego, że zima już zagląda do nas, zmuszając 
do powstrzymania robót. Dźwięk miotów uderzających w dłuta 
dla okrzesania kamieni, windowanie tychże na na miejsce prze
znaczenia swego, bicie pali po obu stronach Wisły, tak pod 
bulwary jak pod mające się założyć szyny; składanie przęseł 
mających się ustawić na ukończonych filarach, wszystko to zaj
mujący przedstawia obraz.

Warszawa, 15 listopada. Dzień. Powsz. ogłasza: N. 
Pan, na wniosek JCW. w. księcia namiestnika, najwyżćj ze
zwolić raczył: aby przy mającćm nastąpić przysposobieniu pa
pieru stęplowego w Królestwie Polskićm, wszelkie napisy na 
takowym zamieszczane były tylko w języku polskim.

— Korespondenci warszawscy do Stern Z tg i Kr eu z 
Z tg piszą, że oprócz Felknera, spełniony jeszcze został na pe
wnym żydzie uchodzącym za szpiega, wyrok śmierci tajnego 
trybunału, przez powieszenie. Ciż korespondenci donoszą, że 
w Warszawie wychodzą znowu tajne pisma: Strażnica, 
Ruch, Kogut, Kosynier i wysokim nawet urzędnikom 
przysyłają różne rewolucyjne druki do domu.

— Piszą ztąd do C z a s u pod datą 9 listopada: Na ceremoniał 
otwarcia instytutu wychowania panien, w którym znajdować się 
miała w. księżna Aleksandra, przełożona tegoż instytutu pani 
Antonina Paszkiewicz poleciła uczennicom aby zdjęły żałobę. 
Nie wiadomo nam dotąd, czy to policyjne rozporządzenie zo
stało wykonane, co zasługiwałoby w oczach wszystkich dobrych
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Polaków na bezwarunkową naganę; ale w każdym razie i ten 
mały fakt świadczy na małą skalę, jaki był, jest i będzie kieru
nek tćj wscbodnićj cywilizacyi, zaczynającćj reformy od kroju 
sukni, a nauki, od zmienienia czarnćj odzieży na różnobarwną.

Dowiadujemy się, że wczoraj przed wieczorem w sieni 
w domu przy ulicy Twardćj zabity został znany w Warszawie 
jeden z naczelników policyi tajnćj Felkner, niegdyś oficer 
w wojsku rosyjskićm, wygnany z wojska za szulerstwo i różne 
nadużycia, potćm mianowany (sic) inspektorem szkół w Lipuie, 
następnie w Łodzi; usunięty z inspektoryatu, wszedł późuićj do 
policyi tajnej obecnie nominowany naczelnikiem szpiegów w nie
obecności znanego Podwysockiego. Felkner (trzymał ośm 
pchnięć sztyletami i oberznięte ma ucho. Dom w którym mie
szkał otoczony jest przez policyą, która nikogo ani wpuszcza 
ani wypuszcza. Aresztowano kilku starozakonnych tamże za
mieszkałych i traczy w podwórzu drzewo ¡»iłujących, aby z nich 
jakie zeznanie wydobyć coby mogło na jaki ślad uprowadzić 
policyą. Nikogo bowiem przy trupie nie znaleziono, a zabitemu 
zabrano tylko podobno laskę i listę szpiegów.

Wspomnieć tu jeszcze muszę o pogrzebie ś. p. Andrzejo- 
wćj Zamoyskićj. W dniu 30 października w czasie przeniesie
nia z domu do pobliskiego kościoła św. Krzyża zwłok tćj zacnćj 
matrony, policyą i żandarmerya pozamykała ulice wychodzące 
na Nowj' Świat, otoczyła krótką drogę, od pałacu Zamoyskich 
do kościoła, a tylko rodzinie i małćj liczbie przjjaciół pozwo
liła iść za trumną, niesioną przez synów i krewnych. Tłumy 
publiczności które chciały oddać ostatnią posługę znanćj z cnót 
domowych i obywatelskich niewieście polskićj, rozpędzała poli- 
cya i batożyli kozacy; mimo tego choć zdała były one obecue 
ceremonii religijnćj przeniesienia zwłok.

Dnia 10 listopada. Dzisiaj na ulicach jest jakiś ruch nie
zwykły gdyż wzmocnione patrole przeciągają, a straże podwo
jone. Umysły mieszkańców są tćm zaniepokojone, a niepokój 
zwiększają rozpuszczone wieści o mających nastąpić wkrótce 
tak zwanych „sądach publicznych“ na 60 więźni w cytadeli sie
dzących. Rodziny uwięzionych trwoży ta pogłoska, znają bo
wiem one dobrze tę straszną komedyą sądów publicznych. Nie
którzy patrząc na te straże i patrole z niespokoj ilością oba
wiają się jakićj krwawćj niespodzianki przygotowanćj przez 
policyą. W Bogu nadzieja że roz«ądeki publiczny połączony 
z prawdziwćra poświęceniem i oświecony patryotyzm zdołają 
odbić zamach policyjny lub mnićj szkodliwym go uczynić.

— Uczyniliśmy przed kilku tygodniami wzmiankę (obacz 
nr. 250 Dziennika) o klątwie narodowćj rzuconćj w Ruchu 
pomiędzy innemi na p. F. Sul mirskiego, z Kaliskiego. Otóż 
dziś wypada nam donieść, iż p. F. Stllirairski stawił się na ze
braniu sześćdziesięciu obywateli, i po przedłożeniu sprawy 
w Ruchu dotkniętćj, przedyskutowaniu jćj i przejrzeniu do
kumentów, uwolniony został z zarzutów w Ruchu mu poczy
nionych, większością głosów 46 przeciw 14. Decyzja ta stwier
dzoną została podpisami przewodniczącego zebraniu, korespon
denta i dwudziestu obywateli.

Dalszy ciąg sprawozdania o radach pow ałowych.
Zakłady dobroczynne.

Rada powiatowa krasnostawska zobowiązała członków 
radę opiekuńczą stanowiących, do jaknajśpieszniejszego otwo
rzenia szpitala w Krasnyuistawie, w rozmiarach dzisiaj możli
wych. Jest wprawdzie do przewidzenia, że rada opiekuńcza 
napotka pewne trudności, już to z powodu niedokładności w sa- 
mćj budowie, już tćż z braku studni miejscowćj, nlezbędnćj 
dla zakładu; lecz rada powiatowa sądzi, że przekazując na ten 
cel oprócz procentów z ogólnych funduszów szpitala,roczną su
mę rs. 801 k. 6, którą kasa miejska wnosi na rzecz szpitali gu- 
berniapiych, zadanie to ułatwi. Zwróciła rada powiatowa u- 
wagę, że sala ochrony w Krasnymstawie, na którą fundusz 
w banku złożony, wynosi rs. 670 k. 85, nie jest dotąd zapro
wadzoną. Lubo fundusz ten nie odpowiada potrzebie, nie idzie 
jednak zatćm, aby miał zostać bezowocnym, zwłaszcza, gdy o- 
bojętuość dłuższa, słusznie oziębia dobroczynne serca, a prze
ciwnie, pierwszy choć mały początek, otworzy drogę miłosier
dziu i da podstawę tćj instytucji przygarniającćj nędzę moral
ną i materyalną. Zarządziła zatćm rada powiatowa, aby rada 
opiekuńcza, wspólnie z radą miejską, zajęły się przyspieszeniem 
otwarcia ochronki, a do dozoru, postarały się sprowadzić Feli- 
cyanki, dla których ordj;narye okoliczni ziemianie dostarczą. 
Istniejący w Chełmie dom schronienia dla starców i kalek, mógł
by zdaniem rady dać zarazem przytułek dla kilku przynjmmćj 
chorych, którym pomoc lekarską zapewni obecność miejscowego 
lekarza. Gdy brak funduszu stałego, zamyka dotąd ten przy
tułek przed nędzą i kalectwem, rada powiatowa poczuła się 
w obowiąsku zwrócić uwagę, że grosz miejscowy do zakładów 
gubernialnych, wnoszony corocznie w ilości rs. 275 kop. 74, 
winien być na miejscu użyty. Co do innych zakładów dobro
czynnych po powiecie rozrzuconych, rada wstrzymuje się 
z wypowiedzeniem swych uwag, dla braku dokładnych o ich 
fundacji wiadomości, których zebranie delegowanym poruczjła. 
W ogóle rada powiatowa niechcąc przesądzać ani działań rady 
głównej opiekuńczćj, ani czynności dozorów szpitali, przeszło
ści nie dotyka, na przyszłość jedynie działając, stanowi, aby no
wo powołane dozory szpitali, bez względu czy we wsi, czy 
w miastach, zajęły się jaknajdokladniejszem, wszechstronnćm 
zbadaniem zakładów, pieczy swojćj powierzonych, ułatwiły czyn
ności pod tym względem delegowanym przez radę członkom 
i owoc swćj wspólnćj z uimi pracy, na pierwszćj powiatowćj ga
dzie przedstawiły.
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Rada powiatowa bialska uczyniła uwagę : że instytuta do
broczynne, ograniczone w zakresie działań swoich obowiązkiem 
odnoszenia się do rady głównćj, rozwinąć się i zakwitnąć pręd
ko nie mogą. Gdy więc centralizacya wywiera szkodliwy 
wpływ na pomyślność zakładów dobroczynnych, wnioskowała 
rada, aby wszelkie przedmióty miejscowe, nie przechodzące gra
nic powiatu, jako wymagające przejęcia się i zarządu zgodnego 
z potrzebami miejscowości, ostatecznie rozstrzygane były przez 
radę powiatową, pozostawiając tylko radzie głównćj zatwier
dzenie etatów i załatwienie nieporozumień w razie niezgodności 
zdań. Ponieważ zaś w myśl art. 14 prawa o radach powiato
wych, członkowie rad opiekuńczych wybierani być mają z po
między członków wybieralnych zgromadzenia wyborczego, co 
pod wielu względami jest niedogodnćm, przeto rada powiatowa 
uchwaliła uczynić do władzy przełożenie, aby członkowie rad 
opiekuńczych mogli być wybierani także z osób na liście wybie
ralnych niezamieszczonych, jeżeli położenie; ich i zdolności, poży
tek instytucyom zapewniają. Rewizya szpitala bialskiego, przy 
którym z mocy erekcyi ustanowiony jest fundusz na 14 sierot, 
podała myśl radzie powiatowćj. aby w szpitalu tym przyjmowa
ne były także dziewczęta ubogie za umówioną zapłatą, w braku 
bowiem innych zakładów w okolicy do wychowywania podob
nych dziewcząt. Szpital bialski pod dozorem Sióstr Miłosier
dzia zostający, a odznaczający się wzorowym porządkiem w ka
żdym szczególe swéj administracyi, za najodpowiedniejszy uzna- 
je. Wyznaczywszy rada delegacyą do obejrzenia innych zakła
dów dobroczynnych w powiecie, zwróciła jéj uwagę, aby wpywem 
swoim i roztropnemi radami starała się wzbudzić rozwój insty- 
tucyi dobroczynnych ; aby dozorom specyalnym niekoniecznie 
narzucała ogólne przepisy i rozporządzenia administracyjne, 
częstokroć do miejscowości zastósować się nie dające, co cechę 
pewnego przymusu nosićby mogło. Uważała bowiem rada, że 
przymus przy prowadzeniu zakładów dobroczynnych i przy ob- 
cćj dyspozycyi ofiar na nie składanych, od wszystkiego odstrę- 
czyć może, gdy przeciwnie, pozostawienie wolności w działaniu 
przy rostropnym kierunku osób do tego umocowanych, wytwo
rzy nowe pomysły, nowe ofiary i nowe wzory. Uchwaliła także 
rada, aby zasiłki z miast na szpital gubernialny nadal dawane 
nie były.

Rada powiatowa lubelska zwróciła uwagę, że obecnie 
przy zmienionych stosunkach włościańskich, szpitale przepeł
nione są chorymi z dóbr prywatnych, rządowych i donacyjnyCh; 
że zwrot kosztów kuracyi jest dla gmin uciążliwy, przez co nie
jednokrotnie gminy te przekładają chorych swoich bez opieki 
pozostawić. Z tych powodów rada uznając potrzebę powiększe
nia szpitali i pomnożenia funduszów, wyznaczyła delagacyą do 
wygotowania projektu na przyszłe posiedzenie, wskazawszy jéj 
«asadę : że każdy chory ubogi z powiatu, powinien być przyjmo
wany do szpitala na koszt właściwego funduszu.

Zdrowie publiczne.
Stan zdrowia ludu wiejskiego, zdaniem rady powiatowéj 

krasny staw skiéj spoczywa jedynie w pieczołowitości dworów; 
z nich idzie rada, z nich pomoc i lekarstwo. Nie są to bynaj- 
mniéj słowa próżności, ale słowa skargi: bo chęć najszczersza 
nie starczy za naukę, a tćj po wsiach albo zujiełnie brakuje, 
albo jest za kosztowna. Miasta wieksze tylko gromadzą leka
rzy, a monopol apteczny czyni lekarstwa ludności wiejskiéj nie
dostępne. Uw'agi te skłoniły radę do wniosku : uby władza le
karska na ten zupełny brak umiejętućj opieki zwróciła swe 
działania ; aby zaleciła ścisłe zbadanie kwalifikacyi felczerów 
po małych miasteczkach osiadłych i listę ich imienną do wiado
mości publicznéj podała ; aby im wzbroniła dowolnego krwi 
puszczania i prowadzenia ochydnego targu w téj profesyi. Ży
czenie jest ogólne utrzymywania felczerów po gminach i zdol
nych arkuszerek po miastach ; i dla tego rada powiatowa usil
nie uprasza radę lekarską, aby ich dostarczyła. Dotkliwie 
także uczuć się daje zupełny brak weterynarzy ; jeden rządowy 
weterynarz nie jest na powiat dostateczny ; żądania zaś wsparte 
na potrzebie, mogłyby dla wielu z nich obszerną praktykę za
pewnić. Nadmieniła wreszcie rada powiatowa, ‘ że trafiające 
się tak często wypadki śmiertelności na czarną krostę, jedynie 
z powodu sprzedaży mięsa z bydła na karbunkuł chorego, czy
nią konieczném obostrzenie przepisów o rzezi.

Rozbierając środki do zachowania zdrowia publicznego 
prowadzące, rada powiatu lubelskiego uznała potrzebę usta
nowienia trzech akuszerek rządowych, dla trzech okręgów 
powiat składających. Obowiąskiem ich będzie nieść bezpłatną 
pomoc ubogim położnicom po wsiach i miastach. Objawiła 
także rada życzenie zaprowadzenia po miastach okręgowych 
weterynarzy, płatnych z funduszu opłat asekuracyjnych od 
bydła.

iU powiecie łukowskim utyskiwała rada powiatowa, że 
w mniejszych miasteczkach częstokroć dość ludnych, nie obmy
ślone są środki pomocy w razie nagłych lub zaraźliwych słabo
ści, że lekarz z urzędu do chorych wezwany, nie ma komu na 
miejscu zleceń swych zostawić. Dla zaradzenia temu rada wy
stąpiła z wnioskiem : aby w każdćm miasteczku utworzyć posa
dę starszego felczera, oraz akuszerki, a to albo z funduszu, jaki 
wnoszą miasta na służbę zdrowia, albo tćż z remanentów kas 
miejskich.

Na radę powiatową radzyńską wniesione było żądanie 
dyrekcyi ubespieczeń o udzielenie opinii, czyliby maximum war
tości za wybijane bydło tymczasowo na lat pięć od r. 1858 -1862 
ustanowione, w następnym pięcioletnim okresie podwyższyć lub 
obniżyć nie należało. W zaopinowaniu tego przedmiotu rada 
dotychczasowe maximum wynagrodzenia za krowę rs. 25, za 
jałówkę rs. 15, za cielę rs. 3 uznała za dostateczne; lecz co do 
wołów, z uwagi: że po zaszłćj zmianie stosunków gospodarskich, 
dokładna uprawa gruntów wymaga inwentarza roboczego dale
ko silniejszego; że w ślad za wzmagającą się potrzebą, wzrasta 
także cena, zaproponowała rada maximum wynagrodzenia za 
wołu podnieść z rs. 35 do rs. 45.

Uznając potrzebę wskazania środków zabespieczenia zdro
wia publicznego, rada powiatowa hrubieszowska wyznaczyła 
delegacyą, zaleciwszy jéj, aby po zbadaniu łącznie z lekarzem 
powiatowym przyczyn śmiertelności i chorób lokalnych, przed
stawiła na przyszłćm posiedzeniu wnioski, co do należytego i

obmyślenia pomocy lekarskićj, jak niemnićj co do rozpowszech
nienia dojrzalszych pojęć w ludności miejscowćj, pod wzglę
dem hygieny. (Dalszy ciąg nastąpi).

GALICYA.
Lwów, 13 listopada. Przedwczoraj o 5tćj z rana był we 

Lwowie pożar, który jednak straż ogniowa wcześnie powstrzy
mała; zgorzał tylko dach na domu w drugićj dzielnicy miasta. 
Ogień ten był podłożony, gdyż między krokwiami wiązania 
znaleziono wiązaukę nadpalonój słomy.

— Jak wiadomo spaliło się tutaj niedawno dwoje koszar 
wojskowych. Domniemywano się, że ogień był podłożony, 
lecz nie miano podejrzenia żadnego, ktoby był podpalaczem. 
W tych dniach wszelako zgłosiła się do jeneralnćj komendy 
wdowa po kapralu od huzarów, nazwiskiem Teresa Holy, wy
znając, że ją wyrzuty sumienia zniewalają do przyznania się, iż 
podpaliła koszary przez zemstę, że odebrano jćj pozwolenie 
trzymania w ob.. tych koszarach straganów. W obu przypad
kach podpaliła składy siana i słomy. Aresztowano ją i oddano 
cywilnym sądom karnym do ukarania.

— Dnia 5 listopada, pomiędzy godziną 10 a litą przed 
południem, wybuchł pożar w miasteczku Bohorodczany. Gwał
towny wicher w okamgnieniu przeniósł ogień na dwa inne od
ległe punkty a w pół godziny potćm około 60 domów tuż przy 
sobie zbudowanych, stanęło w płomieniach; o ratunku domów 
niebyło co myśleć, mieszkańcy z ruchomościami uciekali w pole. 
Musiano zażądać pomocy od gmin sąsiednich. Ponieważ wi
cher nie zmienił swego zachodniego kierunku, przeto obsadzono 
domy poboczne i zdołano powstrzymać dalsze szerzenie się 
oguia. Do godziny 3ćj po południu spaliło się około 70 do
mów po większćj części drewnianych, z których nie wiele było 
asekurowanych, a przeszło 100 rodzin zostało bez chleba 
i przytułku. Synagoga żydowska spaliła się także, kościoły 
uratowano, równie jak dom w którym znajduje się. urząd po
wiatowy i podatkowy. Straty nie dadzą się jeszcze oznaczyć 
dokładnie, ale bez wątpienia mogą wynosić 100,000 złr. Przy
czyna pożaru jest także dotąd niewiadoma. Powszechnie 
przypisują winę nieostrożności przy robieniu miodu. Urząd 
powiatowy zarządził niezwłocznie składki na pogorzelców i wy
brał komitet z najznakomitszych mieszkańców miasteczka, dla 
rozdzielenia pomocy i na ten cel oddał kwoty pieniężne, za 
karę z tytułu rozmaitych przestępstw na ubogich składane. 
Prezydyum namiestnictwa we Lwowie ma rospisać składki 
w całym kraju.

— Niemało hałasu wGalicyi i Wiedniu narobiła broszura 
wydrukowana we Lwowie, w drukarni stauropigialnćj, w ludo
wym języku ruskim, kirylicą pod tytułem: Hadki o własno- 
sti itd. (Gadki o własności czyli posiadaniu, z poglądem na te
raźniejsze stosunki naszych gromad ku większym posiadaczom.) 
Książeczka ta, dzieło partyi świętojurców, przedaje się po 6 
centów (6 gr. polsk.) a nadto rozrzuconą została w wielkićj 
ilości za darmo, pomiędzy wiejskim ludem wschodnićj Galicyi. 
Rozwija ona komunistyczno-socyalne zapatrywania względem 
posiadania ziemi,[ łąk i lasów i przeznaczona jest do podburze
nia ruskiego ludu przeciwko większym właścicielom, którzy są 
po większćj części polskiego rodu. Przełożono ją także na nie
mieckie i rozdano pomiędzy członków rady państwa. Dzien
niki wiedeńskie niepomału się nią zgorszyły, jako komunisty
czną osobliwością. Z polecenia lwowskiego namiestnictwa za
niósł wprawdzie prokurator skargę do sądu lwowskiego, wyka
zując, że broszura podkopuje wyobrażenia o własności, a więc 
dopuszcza się podburzania w myśl § 300 kodeksu kryminal
nego, ale sąd karny zaskarżenia nie przyjął, wychodząc podo
bno z tćj zasady, że wprawdzie teorya o własności w tćj bro
szurze jest mylna, lecz ostateczna konkluzya tćj broszury nie 
ma nic podburzającego w sobie, gdyż autor odwołuje się do 
sprawiedliwości i sumienności szlachty, że lasy, pola i pastwi
ska, niesprawiedliwie posiadane, zwróci dobrowolnie włościa
nom, którzy mają do nich przyrodzone i odwieczne prawo.

UK ANC Y A.
Paryż, 13 listopada. Dzisiejszy Monitor ogłasza de

peszę , ministra Drouin de Lhuys wystósowaną do gabinetu 
londyńskiego i petersburskiego, w celn spowodowania ich, aby 
wspólnie z Francyą wezwały wojujące strony w północnćj Ame
ryce do zakończenia walki półrocznćm zawieszeniem broni. 
Podczas tego zawieszenia mają ustać wszelkie kroki wojenne; 
nie pociągnie ono jednak żadnego sądu za sobą względem po
czątku lub końca walki; układy, któreby się rozpocząć mo
gły nie będą ulegały żadnemu przymusowi, a zadaniem mo
carstw pośredniczących będzie jedynie usuwać wszystkie prze
szkody mogące utrudniać ostateczne porozumienie. Walna 
rada ministerstwa angielskiego, na którćj rozstrząsać miano ów 
wnio-sek ministerstwa francuskiego, odbyła się, jak wiadomo, 
w przeszły wtorek. Morning Herald twierdzi, że wniosek 
odrzucono, a twierdzenie to znajduje poparcie w innostronnych 
także doniesieniach. Tymczasem dzisiejsza Patrie przeczy 
Morning Heraldowi; donosi ona, że kłócono się długo 
i żwawo, ponieważ zdania były podzielone. Lord Russell żądał 
aby sprawę tę odroczono aż do następnego tygodnia, dopóki 
nie odbiorze depesz od lorda Lyonsa, posła w Nowym Jorku, 
i dopóki się nie dowie o wypadku ostatnich wyborów w stanach 
północnych; i na tćm podobno stanęło. Inne dzienniki angiel
skie nic nie mówią o wypadku obrad; Morning Post milczy 
zupełnie, Times oświadcza, że pośrednictwo w obecnćj chwili 
byłoby niewczesne, wypadłoby bowiem na korzyść południa, 
północ zaś nie mogłaby go przyjąć 1 Jednakże powiada 'Ti
me s, gdy Francya z Rosyą chciały przymusić rząd waszyng
toński do zaniechania blokady, natenczas/Anglia, powinnaby 
się połączyć z owemi państwami. Daily/News oświadcza się 
także przeciw rozpoczynaniu pośrednictwa. Anglia zapewne 
nie przychyli się do zamiarów Francyi, nie chce ona bowiem, 
ze względu na swoje osady po świecie. rozsiane i rezległy han
del zamorski, rozjątrzać przeciw sobie zuchwałych i przedsię
biorczych Amerykanów północnych, zwłaszcza w obecnćj chwili, 
kiedy wypadki greckie lada chwilę mogłyby wziąć obrót taki, 
któryby pociągnął za sobą ważne wypadki na Wschodzie. Uspo-

sobienie zresztą w północnćj Ameryce nie jest wcale pokoiow 
stany południowe pod żadnym warunkiem nie chcą wrócił hFo! 
dzisiejszego związku, nawet choćby wszystkie miały rękojmi 
dla utrzymania niewoli czarnych, a z drugićj strony demokra i:iZ^k 
stanów północnych, którzy teraz zaczynają brać górę, a na klA 
rych rząd południowy najwięcćj liczyć się zdawał, żądają nj-F* 
zgromadzeniach swoich dalszego bezwzględnego prowadzeni 1 
wojny, aby dawniejsze zjednoczenie przywrócić; anizjednći # V5ze' 
z drugićj strony nie ma żadnćj chęci do zgody. Stany północn.'^ na 
są w wojennych wypadkach znów górą; podług nowego pWakrz 
wojennego dążą wojska północne do opanowania Richmond» iFcli 
stolicy związku południowego, podczas gdy równocześnie sposobi«^ ?°t( 
wyprawy morskie, aby opanować-główne porty południowe: "
verston, Mobile, Pensacola i Charleston. W Nowym jorku'^* 
sierdzą się bardzo teraz na Anglików za to że niektórzy przed>® 1 
siębiorcy w Liwerpolu wybudowali i uzbroili na korzyść konfe b’iein 
deratów południowych statek korsarski Alabama. Łwicrał

— Listy ze Stambułu donoszą, że Grecy tamże osiedli ob-fł w c 
chodzili wygnanie króla Ottona publiczną manifestacyą, którćP'6- 3 
rząd turecki wcale nie przeszkadzał. Niektóre dzienniki na>"ia 0 
ryskie twierdzą, że rząd francuski najchętnićj popierać będzieUon° 
w Grecyi kandydaturę księcia włoskiego; podobno ministetwn0 
Drouin temi dniami wręcz oświadczył posłowi włoskiemu, ka-!;le co. 
walerowi Nigra, iż wola ludu greckiego żadnćj nie znajrfeinil 
przeszkody, gdyby się za synem króla W. Emanuela oświadf “e w 
czyła. W Anglii liczne głosy odzywają się za księciem Ypsi.Uakc 
lantim. który z Odessy na pierwszą wiadomość o wypadkachr ko 
greckich, pojechał natychmiast do Wiednia, aby się porozumie(F' 
ze rządem austryackim i przyszłym swoim teściem, bankierem)'”'™ 
Sina, a teraz zamyśla udać się do Paryża, aby tam kandyda- je!n-‘ 
turę swoję popierać i zatrzeć zły wpływ wystosowanego prze-r Kl 
ci w nićj listu jenerała Kalergisa, posła greckiego. Do Paryża1 zac 
przybyło już także kilka członków ostatnich dwóch gabinetów sPeZi 
króla Ottona. ¡»gi,

—• W Watykanie wszyscy podobno bardzo dotychczas . 
dowolnieni z ministra Drouin, sądzą bowiem, że nakieruje po-'liku 1 
litykę francuską całkiem odpowiednio życzeniom rządów paf* ’’ 
pieskich, zwłaszcza, że już podobno baron Lallemand, zawiadaf u.‘: 
jący tymczasowo poselstwem w Rzymie oświadczyć miał, jakoFie? 
nigdy rząd cesarski nie odda Rzymu Włochom, a cesarz we. 
zwie stanowczo króla W. Emanuela, aby sobie inną obmyślił 
stolicę. Tymczasem kamarylla hiszpańsko-anstryacka cesa-n P( 
rzowćj zaczyna już sarkać na ministra, zaizucając mu Zbytnie'1 nai 
umiarkowanie; niektórzy z najgorętszych zwolenników tegol ~ 
stronnictwa przebąkują nawet o potrzebie oddalenia ministra!11 on;
Drouin i oddania spraw wewnętrznych jawniejszemu alianto 
władzy papieskićj, któryby się nie wahał rozpocząć nawet wiw 
ny przeciw Królestwu Włoskiemu, gdyby interes papiestwa te
go wymagał. - ° r hdyós

— Piszą stąd do Czasu pod datą 8 listopada: Moni-fF 
tor dzisiejszy ogłasza pod rubryką „Polska“ część listu pasterMe 
skiego arcybiskupa metropolity warszawskiego księdza Feliń-N/
skiego, polityki dotyczącą. Od pewnego czasu wiadomości1 - 
z Warszawy pod rubryką Rosy i zamieszczano. Była to zdajt ,szf£ 
się koncesya ambasadzie rosyjskićj uczyniona. Zaczęła się do- 1Bcł£
piero blisko od roku. Czy organ rządowy i nadal wróci do

, lodzizwyczaju dawnego czy tćż chwilowo dla powodów łatwych ». 
odgadnienia, pozwolił sobie rodzaju ostrzeżenia? Niewiadomo.| 
Zmienne są w tych czasach i zmienniejsze coraz więcćj będą “> 
usposobienia wyższych sfer rządzących w miarę mnożących sięffi. 
komplikacyi. H Je

— Hrabia Flahault, poseł francuski w Londynie, nie doi / 
trzymał do 1 stycznia, lecz z powodu choroby posłał już tera- / 
dymisyą swoję, która przyjętą została. ,w

Paryż, 14 listopada. Treść ostatnićj noty ministra Drouin1™ 
de Lhuys, o którćj kilkakrotnie wspominaliśmy, plsanćj w od- / 
powiedzi na znany okólnik jenerała Durando, jest następująca. / 
Najpierw daje minister pogląd historyczny na wypadki włoskie U1 
od wstąpienia na stolicę apostolską Piusa IX, jako tćż udział, 
który w nich miał rząd francuski. Wystąpienie jego w wojnie, 
włoskićj zrobione było w tćj myśli, aby niepodległość Włoch Pa 
zabespieczona pokojem zurychskim utrwaliła się przdz ścisły/ 
związek państw włoskich. Tymczasem rząd włoski stanął na / 
czele ruchu zmierzającego do zupełnego zjednoczenia półwyspu '■ 
i zagarnął najpierw księstwa, od tćj zaś chwilimusiał rząd fran
cuski zerwać z nim wszelką solidarność polityczną i dla tego a 
w depeszy swojćj z dnia 24 lutego 1860 roku oświadczył mini- F 
ster Thouvenel, że Francya nie przyjmuje na się żadnćj odpo- 
wiedzialności za wypadki, na które się we Włoszech zanosi. / 
Gabinet turyński pozostał głuchym na wszystkie rady i przed- ( ™ 
stawienia rządu francuskiego, a nawet wkrótce potćm pociągnę- f ' 
ła wyprawa Garibaldeg o do Sycylii i Napolu za sobą rozbrat U 
orężny między Królestwem Włoskićm i państwem papieskim 1 
i zmusiła, Francyą do odwołania swego posła z Turynu. Gdy. 
jednak późnićj śmierć znakomitego polityka, który, dopóki żył, t 
potrafił trzymać w karbach ws jelkie burzliwe namiętności swe- . 
go kraju, zdawała s.ę zagrażać niebespieczeństwem pokojowi ■ 
powszechnemu, Francya, zapobiegając temu, uznała Królestwo , 
Włoskie, ale temu uznaniu towarzyszyły rozmaite zastrzeżenia, (> 
które zresztą już sam cesarz w liście swoim do króla W. Ema-, 
nuela wyraził, mówiąc: „muszę otwarcie oświadczyć WKM./e 
uznając nowe Królestwo Włoskie, pozostawię wojsko swoje 
w Rzymie dopóty, dopóki się WKM. nie pogodzisz z papieżem,,. 
albo dopóki Ojcu św. grozić będzie niebespieczeństwo, że pozo- 
stałe mu kraje napadnięte być mogą przez jakąśkolwiek siłę Ł,. 
zbrojną regularną, lub nieregularną.“ Rząd francuski cieszył 
się tą nadzieją, że odnowienie stosunków dyplomatycznych z Tu- l 
ryuem, ułatwi mu usilne jego starania około ważnego dzie a 
zgody, Rtóre uświęcić powinno nowy stan rzeczy we Włoszech- 
Nieszczęściem wypadki zawiodły owe nadzieje; dwór rzymski r 
statecznie usuwał się od poszukiwania wspólnego z Francyą 
zasad i środków mających tę zgodę przyprowadzić do skutku. 
Do tego świeżo pojawiły się zdarzenia, które papieża w jego o- 
porze umocniły i nowe dla rządu francuskiego wznieciły trud* 
ności; do nich należą osobliwie ostatnie przedsięwzięcie Gan* 
baldego i okólnik jenerała Durando. Oddaje dalćj nota spra*
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iw ość energii, z którą rząd włoski zapobiegł zamiarom 
aldego, lecz oświadcza zarazem, że na rządzie cesarskim 
zykrzejsze zrobił wrażenie okólnik jenerała Durando, po
jącego program Garibaldzistów i obstającego za prawem 
■twaHWłoskiego do Rzymu. Urzędowe rozesłanie tego o- 
a i ogłoszenie go publicznie odbiera rządowi francuskie- 

^szelką nadzieję doprowadzenia do skutku zgody, którą o- 
I najbardziej na usposobieniu rządu włoskiego. Mimo to 

Cn{S-al( rząd francuski nie spuszcza z oka owćj zgody i nie może 
atm^jpCić jednój strony na korzyść drugićj i dla tego z najwię- 

gotowością przyjmie wszelkie wnioski, któreby mu rząd 
tym duchu uczynił. Na tćm kończy się owa nota zo- 

Atiaiąca, jak widzimy, sprawę rzymską in statu quo. Tym- 
ijfin niezawodną jest prawdą, że cesarz świeżo znów pouf- 

^fijienme podał wnioski do zgody zmierzające, w Watykanie. 
^e''(icrały one mnićj więcej też same żądania, które się znaj- 

H owym sławnym przed laty liście prezydenta do Edgar- 
? jjeya. Cesarz domagał się przyjęcia zasady wolności, wy- 
r^ ia oraz zaprowadzenia kodeksu Napoleona. Pierwsze od- 

,n0 w Rzymie bez namysłu, co do drugiego zaś punktu od- 
iono odpowiedź, a takie odroczenie u rządu papieskiego nie 
le co się różni od zupełnego odrzucenia. Słychać, że rów- 
ześnie usiłował minister Drouin czynić przedstawienia dys- 
ne w Wiedniu, aby starano się prowincyą wenecką pogo- 
jako tako z rządem, pod którym pozostaje, aby jćj nadano 
konstytucyą, ale wiadomości tćj niezupełnie zawierzać 

na. Pomijając powyżćj przytoczoną notę jest podobno po
danie ministra Drouin względem Włoch bardzo uprzejme 

“'¡«Ine uszanowania, tak, że i minister spraw zewnętrz- 
‘ Królestwa Włoskiego i poseł włoski bardzo są z nie-

lzi:

dowolnieni. Garibaldi podczas
yża1I za1 pobytu swego
u" Spezzyi dyktował podobno sekretarzowi swemu rozmaite 
tówiagi, tyczące się ostatniéj jego wyprawy pod Aspro- 

„pte. Uwagi te, wyjdą niebawem w kształcie broszury po 
Z“ lisku i po francusku i mają na celu okazać, że Garibaldi 
P°‘fel w ówczas myśleć, że jego wyprawa zyska przyzwolenie 
5a\du i że korpus jego będzie tworzył przednią straż wojska 
“uiskiego. Broszura księcia Napoleona z powodów wyłącznie 
aKifakcyjnych wstrzymaną jeszcze została. Rząd włoski będzie 

mógł pozbyć niegodziwćj szajki kamorrystów neapolitań- 
, Ith, ponieważ Portugalia pozwoliła mu do swych osad fpresi- 

’nad brzegami Afryki wywozić tych przestępców.
‘ - Dzienniki dzisiejsze zajmują się głównie ogłoszoną 

Silonitorze notą ministra Drouin de L’huys, tyczącą się 
’□redniczenia w woj ie północno-amerykańskićj. Uważają 
iéin publicznćm ogłoszeniu poniekąd protestacyą rządu 
¿Łskiego przeciw odrzuceniu owego wniosku przez gabinet 
gdyński ; gabinet ten miał zresztą notę francuską już w pier- 

ni Łych dniach tego miesiąca,ale lordRussell umyślnie ją przez 
teAsniejaki trzymał w tajemnicy, tak że nawet Times prze- 
]•£;! jéj istnieniu. Rząd francuski podając w owym dokumen- 

myśl zawarcia półrocznego zawieszenia broni, kładzie prze- 
Sszystkićm przycisk na zupełną neutralność pośredniczących, 
¿Jincya ofiaruje tylko swoje życzliwe usługi. Dzienniki pou- 
i ¿„ paryskie piorunują na gabinet londyński i zarzucają mu 

liidzkoić, roskoszowanie w rozlewie krwi ; potwierdza sięje- 
mo lik wiadomość, którą podaliśmy wczoraj, że prócz lorda Rus- 
¿¡la, który odrzucił wręcz zasadę podobnego pośrednictwa 
gjjpólnego, inni członkowie ministerstwa sądzili tylko, że krok 

5 ti jest obecnie niewczesnym, przystali wszakże na wniosek 
itoierstona, żeby stanowczą odpowiedź na notę odroczyć do 

,ra.ssu nadejścia najbliższych depeszy i sprawozdań lorda Lyonsa 
Sowego Jorku. Powiedzieliśmy już, że ponieważ Stany pół-

6e są bogatsze o wiele i bardzićj zaludnione, mogą, przeto 
tce pokonać do reszty przeciwników już wycieńcz mych ; 
kieszenie broni byłoby dla nich niekorzystne, podczas gdy

,(g ac Stanom południowym sposobność do nabrania nowych
¿przedłużyłoby tylko walkę.
ial,
nie, L Paryż, 13 listopada. Kancelarya przyboczna namiest- 
3Cii h w Warszawie rozwiązana niedawno, dziś jak wiadomo 
isjy towu zrekonstytuowaną została. Z tćj to odnowionćj świeżo 
napmatycznćj oficyny pochodzi bezwątpienia broszura, którą 

5pU f przed .kilku dniami wydrukowano pod tytułem: Le grand 
nn-UConstantin, le marquis Wielopolski et lesPo- 
jgo ba i s. Autor jćj stawia się jako bezstronny turysta bawią- 
¡¿¡. dłuższy czas w Polsce i zdający sprawę z całą, jak zapowia- 
p0. ¡.otwartością z obecnego stanu i usposobienia kraju. Ta bez- 
osi. j,jnna otwartość nakazuje mu naprzód oddać przynależne po- 
ed- W wspaniałomyślności i liberazmowi wielkiego księcia, 
Dj. F również wysokim zdolnościom margrabiego. Ci dwaj lu- 
rat fe> którzy jak się wyraża autor, już samemi swemi osobami 
ém ™wią program i g waran cyą, zrobili dlajPolski wszystkojczego 
idy kDicłl spodziewała się Europa ; lecz niestety ich działalność 
¡ył, Uczynna, ich coraz lepsze na przyszłość inteneye rozbijają 
„e- zaślepienie, o upór Polaków, wreszcie o wymagania roz- 
)Wi ftayeli i gwałtownych partyi jakie ten kraj rozdzierają.
,wo Z tych rozlicznych partyi, dwie tylko wymienia broszura. 
iia, *Przćd demagogów, o których nic nowego nie powiada, nad 
ia-Ie0 już objawił w tćj mierze Dziennik Powszechny 
ie pzcie partyą umiarkowanych. Do tćj ostatniéj najwięcćj 

oje gniewu okazuje bezstronny autor.
im, L »^miarkowani,“ mówi, „którzy większość w kraju stano- 
io- M'fjwinni byli obok nowego rządu się skupić i takowy w je- 
siłę . !)rych zamiarach popieraćć. Powinni byli zapomnieć cał- 
zyl ?cie, przeszłości, a ku przyszłości się zwrócić i rzuciwszy 
fu- penia za rzeczywistość chwyta. Nie uczynili oni tego. A po 
eła *m nie dano wszystkiego, więc nie chcą nic przyjąć: po 
ch. marzą o jakimś idealnym rządzie, więc odsuwają się od 
ski "“dobrego i uczciwego. Przywięzują się do drobnych form,

do błahych oznak, a pogardzają najpoważniejszemi 
rządu i czynami o przyszłości decydującemi.“

Jakie są te decydujące czyny i akty dobrego i uczciwego 
nie wymienia broszura, ale oświadcza żal, że partya 

,ękowana w Polsce zlała się już z demagogią i wspólny ma 
Jdzisiaj program polityczny, a Polska wedle autora „stała 

“ecnie areną, w którćj rząd zużywa swe siły walcząc z re-
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wolucyą, pod okiem massy nieprzyjaznćj, przeważnćj, choć do
tąd nieruchomćj.“ Przechodzi dalćj autor do ostatniego ad
resu obywateli Królestwa, nazywa go krokiem rewolucyjnym, 
a wytłómaczywszy konieczność wydalenia z kraju p. Zamoy
skiego, kończy rzecz swoję z tą samą co na początku otwarto
ścią, bo zapewnia, że wielki książę mimo przeszkód i trudności 
dokona rozpoczętego dzieła odrodzenia powierzonego mu na
rodu. •

Żaden z tutejszych dzienników nie wspomniał dotąd o owćj 
broszurze, a wątpię aby zwróciła ona czyjąśkolwiek uwagę 
i zaprawdę niewiadomo czemu rząd warszawski zadaje sobie 
pracę publikowania podobnych druków. Naśladując system 
Mikołajowski we wszystkićm, powiuienby naśladować także 
i owo dyskretne milczenie, jakie zachowywano pod przeszłćm 
panowaniem, gdy szło o rzeczy, które w żaden sposób przed 
opinią obronić się nie dają. Stan w jakim się kraj znajduje, 
obecny pobór rekruta, świeże skazania w Żytomierzu, uwięzie
nia w Kamieńcu, wymownie i dobitnie odpowiadają na wszyst
kie podobnego rodzaju broszury, a nowa dyplomatyczna kan
celarya wielkiego księcia niefortunnie inaugurowała swój ¡dy
plomatyczny zawód.

Od pewnego czasu tutejsze półurzędowe dzienniki niepo- 
małfi Szwecyą zajmować się zaczęły. Niedawno Constitu
tion n e 1 bronił ją od zarzutu nietolerancyi, obecnie Patrie 
daje artykuły przychylne jedności skandynawskićj, przepowia
dając jćj ważną na połnocy rolę. Listy prywatne dochodzące 
tu ze Stokholmu donoszą, że na sejm obecnie otwarty wnie
sionym zostanie projekt zreformowania reprezentacyi krajowćj 
w duchu liberalnym, dalćj reorganizacya wojska i powiększenie 
marynarki. Projekt ministeryalny na sarnę flotę żąda 20 mi
lionów talarów szwedzkich. Żdaje się że w 3 izbach szlache- 
ckićj, mieszczańskićj i włościańskićj, większość jest tym proje
ktom zapewnioną.

Obchód żałobny za panią Zamoyską odbył się jednocze
śnie w Paryżu i w Londynie. Times zdając sprawę z tego 
obchodu odbytego w katedrze ś. Jerzego donosi, że wielu Ro- 
syan było na nim obecnych. Panu Andrzejowi Zamoyskiemu 
przesłano stąd do Londynu kilka adresów opatrzonych licznemi 
podpisami Polaków, a wyrażających mu spółczucie i udział 
w bolesnćj stracie, jaka go spotyka.

WŁOCHY.
Turyn, 15 listopada. Minister spraw zagranicznych wy

prawił onegdaj uroczystą ucztę na pożegnanie p. Benedettego, 
dotychczasowego posła francuskiego u turyńskiego dworu, na 
którćj się znajdowali ministrowie i ciało dyplomatyczne.

— Sąd wojenny wskazał jenerała Faverges za niesłuszne 
sponiewieranie żołnierza na czterymiesięczne a innyeh oficerów 
którzy w tćm sponiewieraniu udział wzięli, każdego na dwu
miesięczne więzienie. Proces ten wielkie zrobił wrażenie.

Turyn, 16 listopada. Dzienniki ogłaszają depeszę podpi
saną przez Nicotera, która w imieniu Garibaldego zaprzecza 
wieści, jakoby Garibaldi radzić miał królowi Wiktorowi Ema
nuelowi przyjęcie dyktatury.

— Z Rzymu piszą do Czasu: Otrzymano tutaj w wy- 
sokićj sferze wiadomości o ks. Felińskim. Wiuienem dodać, 
iż szacunek dla arcybiuskupa warszawskiego coraz się powię
ksza i że papież jest niezmiernie z niego zadowolony. Nie 
umiem powiedzieć jaka okoliczność tak wielkie zadowolenie 
obudziła.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Pomiń, 18 listopada. Wczorajsze plenarne posiedzenie sejmu pro-

wincyonalnego zagaił marszałek o godzinie 11 rano. Po przeczytaniu 
protokułu z posiedzenia onegdajszego w obu językach krajowych od
dał przewodniczący w kilku słowach hołd wspomnienia zmarłym człon
kom ostatniego sejmu prowincyonalnego, pp. Treskowowi z Radojewa 
i Braunowi, wzywając Zgromadzenie, by zasłudze zmarłych przez po
wstanie z miejsc cześć należną okazało. Po oddaniu czci zmarłym 
członkom oświadczył marszałek, że dotychczasowy regulamin porządku 
co do spraw, jakie sejmowi przedłożone będą i nadal ma być zacho
wany z tą jednakże zmianą, że nie jak dotąd przewodniczący Wy
działu referować będzie sprawy swego wydziału na posiedzeniu plenar- 
nem, lecz członek Wydziału przez przewodniczącego na referenta 
obrany, dalej nie marszałek, jak to było dawniej, lecz przewodniczący 
w Wydziale obierać ma sekretarza Wydziału. Oświadczenie marszałka, 
że w miejsce deputowanego Szmita, który mandat swój złożył, zastępcę 
jego powołał, dało powód p. Żółtowskiemu do zrobienia uwagi, iż po
wołanie zastępcy w miejsce deputowanego, składającego mandat, prze
pisom się sprzeciwia, które w podobnym razie nowy wybór ordynują. 
Ztąd krótka wszczęła się dyskusya, w której marszałek krok swój 
krótkością sejmowi wymierzonego czasu uuiewiniał, twierdząc, że nim 
obór nowego deputowanego nastąpi, sejm się zapewne będzie miał ku 
końcowi; p. Peterson za procedurą marszałka przemawiał, p. Niemo- 
jowski zaś wyjaśnieniem: że zastępca tylko do czasu wyboru nowego 
deputowanego na ławie sejmowej zasiadać będzie, roz.r.aitość zdań po
godzić się starał. Wywód ten nie zmienił zdania p. Żółtowskiego, 
który jedynie dla tego, jak oświadczył, od stawienia wniosku w tej 
mierze się wstrzymał, ponieważ w przypadku obecnym z powołania 
zastępcy żadnych złych skutków obawiać się nie można, inaczej postą
pienia sobie wedle prawa byłby się domagał; poruszył zaś tę kwestyą 
ze względu na przepisy prawne.

Następnie przeszło zgromadzenie do porządku dziennego a mar
szałek ustanowił cztery wydziały, przeznaczając do nich następujących 
członków sejmu.

I Wydział: Hr. Koenigsmarck, pp. Winterfeld, Chłapowski, hr. Pla
ter, Rożnowski, Ruedenburg, Scholz, Legał, Alberti, 
Budzyński, Bruck.
Ks. Sułkowski, pp Radoński, Roy, Morawski, Lubień
ski, Tempelhof, Cleemann, Schwarz, Fritz, Jaekel 
Haupt.
PP. Massenbach, Tschepe, Niemojowski, Hulewicz, Gu
towski, Treskow, Seydel, Frank, Bensch, Hoffmann.
PP^ Żółtowski, Butel, Bethmann Hollweg, Lawrenz, Su- 
limirskl, Bilefeld, Brunner, Drewitz, Kozłowski, Koenig, 
Mtlller.

W wydziałach prezydują na czele wymienieni deputowani, po nich 
wyszczególnieni są ich zastępcami.

Pierwszemu Wydziałowi przekazano: 1) przedmioty prawodawstwa 
i admiuistracyi. 2) przedmioty dróg żwirowych się dotyczące.

Drugiemu Wydziałowi: 1) przedmioty domu poprawy w Kościanie. 
2) sprawy ubogich krajowych.

Trzeciemu Wydziałów;: 1) przedmioty domu obłąkanych w Owiń- 
skach. 2) zakładu głuchoniemych w Poznaniu.

Czwartemu Wydziałowi: 1) przedmioty Towarzystwa zabespiecze- 
nia od pożaru. 2) kasy zasiłkowe.

Marszałek wskazał Wydziałom lokale, w których posiedzenia ich 
odbywać się mają, rozdzielił pomiędzy nie nadeszłe przedmioty, a na

II Wydział:

III Wydział:

IV Wydział:

znaczając przyszłe posiedzenie na 19 o godzinie 12 w południe solwo- 
wał sesyą.

W pojedyńczych ukonstytuowanych wydziałach porozdzielali pre
zesi pomiędzy członków sprawy celem poczynienia prac przygotowaw
czych, nim sprawy same przyjdą pod dyskusyą na plenaruóm posie
dzeniu.

Poznań, 18 listopada. Wczoraj z rana o godzinie 8 zagaił ostatnie 
tegoroczne roki sądu przysięgłych w tutejszym obwodzie dyrektor sądu 
powiatowego p. Kolbenach, jako przewodniczący. Prócz tegoż składa 
się sądowe forum z panów dyrektora Kaulfussa, radzców sądu powia
towego Pilaskiego i Grossa i asesora sądowego Küntzla. Prokurato- 
ryą reprezentuje p. Knebel. Roki sądowe trwać będą do 29 b. m. 
i osądzą 22 sprawy.

— Bawiący tli obecnie w Poznaniu znakomity artysta nasz, p. 
Nikodem Biernacki, ma, jak słyszymy, zamiar ncieszyć naś zachwyca
jącą swą grą na skrzypcach. Koncert odbędzie się podobno w przy
szłą sobotę.

— Ustne postępowanie publiczne przeciwko redaktorowi odpowie
dzialnemu Dziennika Poznańskiego przed wydziałem kryminal
nym tutejszego sądu powiatowego, naznaczone na dzień dzisiejszy, od
roczono na dzień 2 grudnia r, b. Jestto sprawa tocząca się z powodu 
referatu o przyjęciu najprzewielebniejszego arcypasterza, zamieszczo
nego w nrze 142 Dziennika Poznańskiego.

— Powtórzyliśmy w sobotnim naszym numerze wiadomość prze
słaną do Ostd. Z tg. o ściganiu jakiegoś emisaryusza, który miał 
w okolicach Wronek broń i proch transportować, oraz o chwilowćm 
przytrzymaniu jakiegoś szlachcica, do którego ów emisaryusz miał niby 
przybyć. Wedle tego co nam podróżni z Wronek przybywający opo
wiadają, zdawałoby się, że tym tajemniczym emisaryuszem czy też 
owym podejrzanym o związki z nim szlachcicem, był hr. Stanisław 
Plater z Wroniaw, poseł poznański na sejm pruski i jeden z założy
cieli Tell u sa. Pzzejeżdżał on temi dniami przez Wronki, gdzie po
dobno kupił sobie funt prochu; wiózł przytóm dubeltówkę do napra
wy. Ponieważ mieszkając w Babiroostskióm, mało zapewne zuany 
z twarzy żandarmom w Szamotulskiém a przytóm herkulesowej jest 
postaci, wzięto więc go, jak się zdaje, za jakiegoś zbrojnego konfede
rata czy też tajemnego ajenta i na publicznój drodze przytrzymano. 
Rychło się jednak wylegitymować potrafił, kim jest W istocie.

Rogoźno, 16 listopada. Dnia 12go t. m. odbyło się w kościele tu
tejszym parafialnym żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. Karola Arend
ta, dyrektora sądu powiatowego w Rogoźnie. Po skończonóm nabo
żeństwie nastąpiło poświęcenie pomnika, który na cmentarzu katolickim 
liczni przyjaciele i wielbiciele tego zasłużonego męża, ku jego pamięci 
wystawili. Pomnik ten w marmurze wykonał ziomek nasz, pan Ka
źmierz Chojnacki, rzeźbiarz w Gnieźnie.

Bydgoszcz, w listopadzie. Piszą ztąd do Czasu, między ińncmi: 
Jeden z proboszczów katolickich mając kazanie z polecenia swój wła
dzy na cześć zmarłego króla pruskiego Fryderyka Wilhelma IV, mó
wiąc o jego młodości, wspomniał rok 1806, rok poniżenia Prus, i ze 
zgrozą odmalował tych Prusaków, którzy Napoleona, co ich królowi 
zdarł prawie już płaszcz królewski, z radością w Berlinie balami i fe
stynami świetnemi przyjmowali. Prokurator wytoczył proces temu du
chownemu. Sąd powiatowy nie chciał przyjąć oskarżenia, nie uważa
jąc go za usprawiedliwione, dopiero na rozkaz sądu wyższego to uczynił. 
Kiedy sprawa w pierwszej instancyi pomyślnie wypadła, prokurator 
podał apelacyą do bydgoskiego sądu wyższego, i ten skazał kazno
dzieję na dwa miesiące więzienia, ponieważ jak stoi w wyroku, wska
zując błędy Prusaków z roku 1806, chciał w ogóle Prusaków w po
gardę u Polaków podać.

Wiadomości literackie
— P. profesor Rzepecki przesyła nam do zamieszczenia pismo 

następujące:
Konkurs. ,.

Wielmożny Konstanty Zakrzewski złożył na ręce niżój podpisane
go 30Û złotych polskich jako nagrodę za napisanie najlep- 
szój powieści dla katolickiej młodzieży, bądź miejskiej, bądź wiejskiój.

Powieść musi być oryginalną, na tle historyczno lub obyczajowo 
narodowóm i objąć przynajmniej pięć arkuszy zwyczajnego druku.

Ocenienie jój powierzonóm zostanie mężom o ile możności jak naj
bardziej znanym ze zdrowego sądu, oraz świadomym potrzeb ducho
wych naszej młodzieży.

Po wydrukowaniu otrzyma nadto autor podług wyboru, albo sto 
egzemplarzy dziełka, albo wartość pieniężną onychże; reszta dochodu 
przeznaczoną będzie na ogłoszenie nowego konkursu.

Ubiegający się winni prace swe przesłać przed pierwszym marca 
r. 1863. Każda praca ma być opieczętowaną i opatrzoną takim samym 
znakiem, jakim i koperta do rękopismu dołączona a zawierająca na
zwisko pisarza.

Wywięzując się z tego nader miłego dla mnie polecenia proszę 
wszystkie polskie dzienniki literackie, polityczne i przemysłowe, aby 
ogłoszenie niniejsze w kolumnach swoich ze dwa razy umieścić raczyły, 
a zarazem wzywam pisarzy, którym dobro młodzieży leży na sercu, 
aby prace swe jak najliczniej na ręce moje przesłać zećhcieli.

W Poznaniu, dnia 15 listopada 1862.
Ludwik Rzepecki, ' . '

filozofii doktor, nauczyciel etatowy przy szkole realnój.
— Uczony francuski >aint René Taillandier obrał sobie za zada

nie zaznajamiać Francuzów z dziejami korony czeskiój. Już w r, 1855 
autor ten zamieścił w Revue des deux Mondes obszernć stùdyum 
„O dziejach i dziejopisarzu czeskim Franciszku Pàlackim.“ W pracy 
téj p. Taillandier dał dowody głębokiego przejęcia się duchem dziejów 
czeskich, malując ponętnemi kolorami tysiącletni przebieg życianalrodu 
czeskiego i rzucając jasne światło na potęgę, zasługi, sławę i wreszcie 
niedolą pięknego kraju czeskiego. Autor ten schodzi się pod wielu 
względami, w zapatrywaniu się na ducha historyi czeskiój, ze znako
mitym Franciszkiem Palackim, którego nazywa Augustynem Thierry’m 
Czechów. Było to pierwsze, po upływie całych wieków, słowo prawdy 
wyrzeczone na zachodzie Europy o kraju czeskim. Ktokolwiek nie był 
zaślepiony nieubłaganą dla narodu czeskiego nienawiścią, tego przejął 
do głębi serca nakreślony przez myślącego Francuza obraz świetnych 
czynów i pomyślności, następnie zmiennych losów, a nareszcie niedoli 
dzielnego narodu czeskiego, obecnie do nowego życia powołanego. Opu
szczony zewsząd naród znalazł naraz, w stolicy świata ucywilizowanego, 
niespodzianego, a świetnym talentem obdarzonego obrońcę, głoszącego 
sławę kraju czeskiego. René Taillandier, znakomity uczony francuski, 
oraz krytyk dziejów i piśmiennictwa wszystkich czasów i narodów, po- 
daje opuszczonej sierocie bratnia rękę. Dwa inne togoż czasopisma 
francuskiego zeszyty (z dnia 1 i 15 sierp ia r. b.) obejmują obszerną 
tegoż autora pracę, poświęconą działalności króla Jerzego Podjebrrdz- 
kiego. Część trzecia tejże pracy umieszczoną została w zeszyci e z 1 
września. Bohaterska postać tego króla męczennika, czaruje i zachwy
ca p. Taillandier, który pojął z rzadką przenikliwością umysłu zna
czenie w dziejach czeskich tej wzniosłej postaci. Daje on wspaniały 
obraz walk religijnych w Czechach w XV stuleciu, działalności Jana 
Husa i Hieronima Prażskiego, tudzież ich naśladowców Ziżki, Prokopa 
i innych. Wśród krwawych zapasów, wyszedł na jaw Jerzy z Podje- 
bradu, którego nieszczęścia ojczyzny wychowały na wojownika, wodza, 
kierownika losów swego kraju i nareszcie na króla. Król Jerzy Pod- 
jebradzki był najznakomitszym z pomiędzy dzielnych mężów czeskich 
XV wieku, a gdyby nie zięć jego Maciej, spółcześnie w Węgrzech pa
nujący, byłby uchodził, zdaniem p. Taillandier, za najznakomitszego 
w owym wieku męża w całej prawie Europie. Po obszernej pracy Pa- 
lackiego o panowaniu Jerzego Podjebradzkiego i po systematycznóm 
dziele autora niemieckiego Maksa Jordana (Das Kónigthum Georga 
von Podiebrad), Taillandier znalazł niejedno jeszcze dopowiedze
nia, lecz pozostało jeszcze wiele nietkniętych dotąd z tego okreju ry
sów. Dz. Pewsz. [

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.
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Obwieszczenie.

Przy publicznśj sprzedaży fantów z tutej
szego lombardu miejskiego w swo m czasie nie- 
wykupionych okazała się w dniach 27, 28 i 29 
m. z. przewyżka dla niektórych zastawowych 
dłużników. Właściciele rewersów na zastawy 
pod Nrm. s
12328 12394 12415 12433 12622 12686 12691 
12902 13079 1,3169 13196 13211 13297 13371 
13488 13848 13920 13928 14049 14218 14223 
14305 1438G 14478 '4577 14732 14798 14820 
14839 14923 14924 14953 15016 15053 15074 
15082 15138 15149 15168 15353 15375 15393 
15425 15495 15529 15568 15616 15826 15855 
15862 15898 16150 16172 16191 16211 16217 
16264 163’8 16402 P’429 16445 16452 16712 
16760 16798 16829 16859 16927 16956 1696 > 
16973 16992 17026 17051 17070 17117 17120 
17124 17152 17154 17156 17194 
wzywamy niniej-zóm, aby w przeciągu 6 tygo
dni nąjpóźniój zaś do 2Ó grudnia r. b. zgło
sili się do tutejszćj miejskićj kasy lombardo
wej, i odebrali za oddaniem rewersu na zasta
wy i za kwitem przewyżkę pozostającą po po
trąceniu otrzyma nćj pożyczki prowizyi aż do 
czasu sprzedaży fantu, i kosztów, w przeciw
nym razie wpłynie przewyżka ta stósownie do 
przepisów do miejskićj kasy ubogich, a rewers 
zastawu wraz z prawem dłuźuika 
upaduie.

Poznań, dnia 6 listopada 1862.
(3592) Magistrat.

Skład ubiorów męskich
25. Przy ul. Wilhelmowskiéj 25,

poleca Szanownćj publiczności obfity wybór świeżo nadeszlych krajo-
wych i zagranicznych

z f których za 
dzaju ubiorów

Hatcrvi ¡zimowych,
najświeższych modeli wszelkiego ro- 

[3598]
żądaniem podług 
dostarcza.

zastawnego

Obwieszczenie.
W skutek zezwolenia królewskićj rejencyi 

na otworzenie Ilćj klasy w tutejszćm progim- 
nazyum, ma być powołany do zakładu jeszcze 
jeden Nauczycie’, mający f cnltas d cerdi 
w bistoryi powszechnej i w .języku niemieckim 
dla wszystkich, a w językach starożytnych dla 
średnich klas gimnazyalinch. i posiadający za
razem dokładną znajomość języka polskiego.

Pensya rocznie wynosi 450 tal. Wszys
cy ci, którzy mają wyżćj oznaczoną kwalifika
cją, wzywają się ninitj<zćm. ażeby podania swe 
przesłali wraz z Zaświadczeniami aż do dnia Igo 
grudnia r.b. na ręce prezesa kuratoryum tego 
zakładu, p. radzcy Ziemiańskiego Funcka.

Śrem, dnia 14 listopada 1862. (3579)
Kuratoryum p r o g i m n a z y u m.

W myśl statutów odbędzie się na dniu 1 
grudnia r. b. Walne Zebranie Tow. Róln. połą
czonych północnych powiatów W. Ks. Poznań
skiego o 11 godzinie z rana w zwykłym lokalu 
posiedzeń Walnego Zebrania.

Na porządku dziennym zostaną umiesz
czone :

1) Sprawozdanie z całorocznych działań To
warzystwa.

2) Wybór przewodniczącego i odczytanie o- 
statniego protokółu.

3) Sprawozdanie podskarbiego z stanu finan
sów Towarzystwa.

4) Odrobienie spr, w bieżących.
5) Odczytanie podjętych rozpraw.
6) Wnioski Dyrekcji.
7) Wnioski członków Towarzystwa.
8) Wybór nowych członków Dyrekcji na 

miejsce występujących.
Dyrekcja. [3594 j

Sprzedaż żołędzi.
W nadleśnictwie Eckstel e pod Murowaną 

Gośliną jest kilkaset szefli żołędzi do siewu na 
sprzedaż. Niżćj podpisany przęśle bliższe szcze
góły na frankowane zgłoszenia.

Eckstelle, 6 listopada 1862.
Królewski nadleśniczy.

Stahr. [3591]

Przez nader korzystne zakupna polecam 
pewną ilość pięknych serwisów «1» kn
uj, w« zoaów do kwiatów, czar, 
talerzy kuchennych, ihilic, pię
knych wielkich obrazów olejnych po 
tanich cenach. J. R KantCIWiCZ, 

(3587) plac Wilhelmowski 16.

roraierza, hr. Kwilecka z Gosławic, ifUuu(, .. 
z Hamburga, pani Schubert i artystka o v 
z B-rlina.

0EHMIGA HOTEL FRANCUSKI. **/
pat d z Kompna, wł. dóbr Turno zSio^^a
Kergell z Ascherdorfu, Heuffler z Cattern 
kant Kinzei z Nowegomiasta. wł. dóbr .n 
z żoną z Charbowa, kupcy Deobler z £r ¡’S : 
Karmolt z Minden.

MYL1USA HOTEL DREZDEŃSKI. Wł. dóbr 
i panny Meyer z Starogardu, kupcy ni 
i Hirschberg z Berlina. Fraenkel z \vr lir 
Wohlauer z Lipska, Niemeierz Lipska, Niemeier z Bremy' j ' fc 
sprawiedliwości ltudenburg z Pleszewa uiL—■ 
Purgoldt z żoną z Bronowa. ’ '***

TOD CZARNYM ORŁEM. Panie Szulczewska 
nowa, Dobiogojska z Poświętna, wł. dóbr ś»W ! 
z Gozdowa, Laskowski z smogu i ca, proboszn* 
tecki z Solca, fabrykant cukru Kurnatowski» 
ska, wł. dóbr Cuuow i panna Hertwig z ws, 
ków.

Wiadomości handlowe, 
Stowarsyssenie kupieckie w ?<

Dnia 18 listopada.
Zyto: mocno się trzymało w cenie, nałlist 

łist-gr 40'/,, gr.-st 29% pł. 40 żąd., Sty.-Juty 
pf. 40 żąd., luty-marz. 40, na wiosenną odstaw 
pł. 40',, tal. żąd. Okowita: na list. 14 p( 
żąd., grI4’/„ pł. 14'/, żąd., st 147, pł. gI4»/ 
luty 14', pł. 14% żąd., marz. 14", pł. lą% 
kw. 14'/, pł. 14’/,, tal. żąd.

Berlin, 17 listopada. 
Pszenica: w miejscu 25 szedi 63-73 tak 

wedle jakości Zyto: w miejscu 2000 funtów 
49'/,, na list. 48'/,—49, list.-gr. 467,—47, gr, 
46 pł. 46 żąd., na wiosenną odstawę 44’/,—»/ 
pł. Jęczmień: wielki w miejscu 25 szefli 3{ 
tal. Owies: w miejscu 1200 funtów 22—25 pl. 
list. 22% żąd., list-gr. 22%—%, na wiosenną »

urz

olan;
¡tlkic 

' »nie
ob

22'/,—7,—% pł., maj-czén 23 tal. żąd]

Szanownćj Publiczności składam me dzięki 
za współudział, j.ki mi okazała, zebrawszy się 
licznie na przedstawienie tańców narodowych, 
dane przezemnie w sali Bazarowćj w zeszłą 
sobotę. Kornel Szczepański. (3599)

Najnowszy wynalazek.
Zegarki z żywego srebra,

pokazujące czas jak najdokładnićj, po 20 sgr. 
polecają Br. 1*01*1. optycy w Poznaniu, 

[3573J ul. Wilbelmowska 9.

rzepiowy: w miejscu 100 funt, bez beczki 
żąd., na list. 14%—%,, list. gr. 14— 
gr.-sty. 14 żąd., kw.-maj 13%—’%,_% tai 
Olej lniany: w miejscu 13% tai. Oko» 
w miejscu 8000% Trał, bez beczki 15%—% 
czką na list, list-gr. i gr.-sty. lo%, Cl/ 1/ i.—----; » r •« < 2 •

/Jluty 15%- %, kw.-maj 
lo%—16-’/,, tal. pł.

Na targu:

7«*-
/»>

¡my.

1500 tal. poszukuje się na hypotekę 
posiadłości ziemskićj w pierwszćj połowic ta
ksy. Chcący > dzielić tę pożyczkę raczą o tćm 
donieść pod adresem: R. N. w Poznaniu Barle- 
benshof No. 1. (3495]

Czwartą nadsyłkę wybornego astr, ka
wioru odebrał A. ifi JE .TI U S». (3597)

Świeże minogi
M'Ç P° 2'A ts*l, sztukę po 1 '/2 sgr. poleca’ 

Izyuor Ä|»pci9 obok banku.[3596 i

Walne zgromadzenie Towarzystwa Pomocy 
Naukow j imienia Karola Marcinkowski« go w 
powiecie Wyrzyskim odbędzie się w Nakle w ho
telu p. Karżycilrego w Czwartek, dnia 27 m. b. 
o godzinie 11 przed południem, W tymże dniu 
odbierane będą składki za rok bieżący. [3593|

Zdatna gospodyni która po kilka lat służyła 
na wsi z zadowoliiieniem państwa, poszukuje 
niejsca. Bliższą wiadomość udzieli odźwierny
na
miejsca. Bliższą 
w Hotelu du Nord w Poznaniu.

rny 
(3553)

Poszukuje się miejsca dla boro tego. Bliż
szą wiadomość w eksp. Dzień. Pozn. (3595J

Otwarcie składu.
Niniejszćm zawiadamiam jak najuniżenićj Szanownych mych ziomków téj prowincji 

jak dawnićj w l,c«»nlc tak teraz tu urządziłem skład wina en gros t en détail.
Sprawiać mi będzie wielką uciechę i zadowolenie, jeżeli moi dawniejsi szanowni odbiorcy 

w razie swój bytności wWrocłauiu przypomną mnie sobie łaskawie i odwiedzą w winiarni 
mojćj, przy Kailsstrasse 41 na parterze. J J?

żem

Dentifrice universel,
[3590]

do natychmiastowego uśmierzenia najgwałtowniejszego miejscowego lub reumatycznego bólu. 
Cena flakonika z przepisem użycia 5 sgr. jfc. Zadek, ul. Nowa 5. [3588j

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Dnia 18 listopada.

BAZAR. Wł. dóbr lir. Węsierski z Wróblewa, Bień
kowski z Smitszewa, Koczorowski z Demhna, Ko
walski z Drzyna, Łubieński z Kią.-zyna. Mierzyń
ski z Bytynia Skarżyński z Król. Polskiego, Scza- 
niecki z Boguszyna. Szumann z Knjawr-k, Ja.ko- 
wski z Pomarzanottie, Karśuicki z Mchów, Dąbro- 
w ki z Wianejgó y, Koczorowski z Witosławia.

HOTEL DU NÓRD. Wł. dóbr hr. Żółtowski z Cza- 
cza. kupiec Lt-sser z Wrocławia, panie hr. Miel- 
żyń-ka z Miłosławia, Wikszycka i plenipotent 
Tchorzewski z Walieza.

HOTEL PARYSKI. Pani Ulatowska z Morakowa, 
proboszcz Klüger z Nowegomiasta n. W, wł. 
dóbr Kaniewski z Lubowiczek, plenipotent Długo
łęcki z Czerń ejewa, aptekarz Mathesius z żoną 
z Wrześni.

HOTEL RZYMSKi BUSCHA. Wł. dóbr Roy z Wierz- 
biczan, dr. Desmen z Woschen. inspektor Ulrit h 
z Magdeburga, ku cy Bauer z Wrocławia. Imtioff 
z Remscheid, Łuck weil i Oassmann z D.ezua, 
Schober z Phorzheimu.

STERNA HOIKD El ROPEJSK1. Wł. dóhr Króli
kowski z Król. Polskiego, dzierżawca Abitz z Ja-

piękna śred.
sgr. sgr.

80—82 76
74-76 72
55-56 54
40—42 39
26—27 25
52—55 50
Żyto: ceny mało co
list-gr. <12, gr.-st 411

polla
8«,

70
69
52-1
36-!
23-
47-

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch
Na giełdzie 

na list. 43 %—%,
41'/, tal. pł. O w _____ ..... ..... M
żąd. Olej rzepiowy: ceny mało co zmieu 
wyp. 200 cent., w miejscu 14% żąd., na list, 
list.-gr. 14 pł. gr.-sty., sty.-luty, luty-marz. i.. 
kw. 14, kw.-maj 13% żąd. 13%, tal. pł. Okoń

k(

mocniej się trzymała w cenie, wyp. 12,000 ki 
w miejscu 14'/,„ na list., Iisi.-gr. i gr.-sty. 
sty-luty 14%, luty-marz 14%„ marz.-kw. 14',„ 
maj 14% pł. 14% tal. żąd.

Szczecin, 17 listopada.
Na giełdzie: Pszeni. a: w miejscu żółtą

pel 65—67, brunatna pokka 65 68 tal. pł. Żj 
ceny mało co zmienione, w miejscu 474/4—iS17.,'
Hoł A « 1/ 1/ .. V 1- x .ew . ł '* ”

KURS GIEŁDY W BERLINIE.
dnia 17 listopada.

Papiery pruskie.

Potyca. dohrow..........
— rząd. 1859............
— 50,52 konw.
— 54 55,57,59
— 1856..........
— prenu ¡855.........

Obligi długu skarb..
— Marchii.......

Listy casl March....
— Prus Wsch......

dano.
pU-CODÓ.

— Poraor.

— W. Ks. Pozn....
— — (nowe)
— — (nowej
— Szląskie............
— gwar. B..............
— Prus Zach........

7-
D/»
3%
3*/,
37,
37,
37,

4
37,
4

3?

3’/,
3%
37,
4

— I 1027,
108 
99’, i

102% 
102’/, 
127 
90 
90 
92’/, 
88% 
99%'

91%' -

997,1

100% 
104

98%¡ 
95

88%

— rent March.........
— Pomor... ...............
— W, Ks. Pozn........
— Pr. Wsch. ¡Zach.
—. Nadreńskie........
— Saskie.^..........
— Szląskie.............
Papiery ugraalrtue.

Austr. meull .........
— pożyca, naród.
— OWigi 250 fl.. 
Bpsy, S poty. Stiegl. 

Roey. poty, angiel...

.98% i 
100 
99%'j 
99 II 
99%'l 
99',li 
99% 

ioo%;

747,

58%
67%

89%'
97’/,
94’,.

Polsk. obligi skarb.....
— Cert. A. 300 zł.
— — B. 200 zł.
— Lis. z. n w R. S.
— Oli. rztk. 500 zł.

Plrulądne.
Frydrychsdory........
Liąjdory........ ..........
Złota, funt, cel.......
Srebra dito.......
Saskie bil. kos.........
Niem. bankn............

— płat, w Lipsku
Anstr. bank.............
Polskie bil. bank.... 
Disk. bank, od weksli

Akrye kniei łelsznyck.
Berlin-Anhalt.............
Berlin-Hamb. ............
Berl-FoczA-Magd.....
Beri. Szczecin............
Wrocł.-Freib..............

— najnow.............
Brzeg-Niskie..............
Kotlo-Bogumin..........

— pierwot............

I K-
dano.

85%

94

1137»

pła
cono.

95
24
88’/,

109’/.
4597,

30
997.
99%
82%
89

<7o

121
2l6 !
131'/,
138’/,

Dolno-Szl-March......
Dolno-Szl. koL pob...

— pierwot...........
Półn. Frytl-Wilh. .... 
Górno-SzL A. i C.....

— Litt. B.............
Opol-Tarnowic..........
Starogr.-Pozn..............

Akrye bank. I kredyt. 
Beri. Stow, kas..........

7-
4
4
5 
4

3?

3’/,

84

94

99

149

112

59’/,

64%

62%'
16S%

61

117

Beri. Tow. hand.......
Gdański bank. pryw.. 
Dysk. Udział kom....
Gota. bank, pryw.....
Hanow. dito.............
Królew. dito........—
Lipsk. Stów. kred....
Magd, bank pryw__
Pomor. bank, rycer...
Pozn. bank nrow.......
Prnsk. udz. bank......
Szląsk. Stów. bank....

Akrye prirniysłowe. 
Beri. fan. kol żel.... 
Minerwy Szląskićj...
Concordia...................
Magd, assek. ogn....

Obligarse s prawem 
plerwsieństwz. 

Berl.-Anhalt..............

BerL-Hamb,.., 
Em— 11.

Beri.-Pocz.-Mag. A.
— Litt. C...............
— Litt D...............

Berl -Szczecin............
— 11. Em.............

Kotlo-Bogurain..........
— III. Em..........

Dolno-Szl.-March.......
— konwen..............
— — III ser........
— — IV. ser.......

P61n.-Frvd.-\VilL.......
Görn.-SzL Litt A......
— Lit B.

1 pł»- 1 »V1 % d«BO. eono. 1 7. d»no.
pl»-
cono.

list. 48'/,—'/, pł., list. gr. 47 żąd, na wiosenną 
stawę 44% pł. 44% tal. żąd. Ję-czmień: win 
sc.u marchijski 31—33, pomorski 34 tal. pł. Owi 
bez obrotu. Olej rzepiowy; wyższe ceny, win 
scu 14, na list. 14 żąd. 13% pl, kw.-maj I3'i 
13% tal. żąd. Olej lniany: w miejscu z 1« 
13% żąd, na kw.-maj 12% tal. pł. Okowi 
w miejscu bez beczki 15%—%,, z beczką 15'/( 
14’«—list.-gr. 14%,—’/,, sty.-luty 14*/,, na' 
senną odstawę J5%—% tal. pł.

Bydgoszcz, 17 listopada. 
Pszenica: węcpel 56- 64 tal. Żyto- 40—42 

Jęcz mień: wielki 30-34, mały 26—30 tal. <'«i 
szf. 27*/, sgr. Groch na obrok; węcp. 36—38, 
gotowania 38—40. Rzep: 90—95. Rzepak: 90- 
0 ko wita. 8000% Trallesa 15 tal pł.

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

7-

4
4%

4%

4
4

C/.

4
4

4,/?
37,

95

100

1C5
99%
19
997,

- ! 80%
90 ! —

95’/,
98'/.

122
100

98
27

110%1 
500

997.

98

927*

101’,

88%

100%
100%

99

97%

987,'
9S%
987,;

4
37.
4%
4

4

977,
85’,,

101%

101’

Lit D...............
— Lit E.................
— Lit F.................

Starogr.-Pozn.............
— II. Em.............

KURS GIEŁDY W
dnia 17 listopada.

Papiery I pieniądze.
Dukaty.....................
Frydrychsdory.........
Lu ji lory.....................
Polskie bil. bank....
Aust. banknoty.......
Nowa Waluta Austr .. 
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań, list, zastaw....

— nowe............
— nowe.............
— Listy Rent..,

Szląskie list. Zast
— nowe Lit A
— nowe.............
— Lit B..................
— Lit C.................
— Listy Rent........
— Oblig. prow........

Polskie Listy Zast.......
— bow. Emis .......
— Oblig. skarb.......
obi. cząstk. ń 500 zł.

Anstr. pożycz, naród.. 
Minerwy akcye...
Szląski bank......
— tow. assek. ogn.

Akrye Szląsk. kelel żel.
Freiburg .....................
— now. Emis........
— obi. z praw, pierw,

WROCŁAWIU.

89%

95%
109%

Głog.-Żeęan.................
Brzeg.-Niskie...............
Doln.-Szl.-Marcb.........
— z pr. pierw.....

Górno Szl. Lit A. i C.
— Lit. B................
— obi. z pr. pierw.
— ................ lit,

G; j duiP./n '
4
4
4
4

3'/,
3',

4
37,
4%
4
4

47,

84% -ł«)

Nakładam i cicionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

1497.
97%

102
86’',
60%:
607,

4
4

37,
4
4

37,
4
4
4
4
4

47,
4
4
4
4
5 
4 
4 
4

82%
104", -

99%
997*
957,

101%
101%
R2%
101'/,

100",,

987,

- 1

887.

677*
100

i38%

97%

D.
— ...............Lit. E.

Opól Tarnów..............
Koźlo-Bogtimin............

— obi. z pr. pierw. _
KURS STÓW. KUP. W POZNAS® 

dnia 18 listopada
Pozn. List. Zastaw.
— nowe.............
— nowe..............

Pozn. List. Rent...
— akc. bank. prow.
— obL prow. ...
— obligacye pow....
— 0I1I. mel. óbiy...
— obligi pow,
— obi. miejsk.ILEm.

Prusk. obi. skrb.......
— poży. skarb....
— dóbr, noży.....
— poż. skarb....

— poż. z premią....
Szl. List Zast.............
Zach. Prusk.................
Polskie..........................
Górno-Szl. ak. kol. żel.

— oblzpr.pierw.E. 
Star.-Pozn. ak. kol. żel.
Polskie banknoty.........
Zagraniczne banknoty

4 —
37. —

4 987,
4

5
5 —

5 —
47,
4

37, —
4

47, —
4% —

5 ■—

37,
3%

—
—

3’/. —
4

—

-Î)

lii

T»!
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